
W hołdzie…  

a) Cyprian Kamil Norwid, Bema pamięci żałobny – rapsod 

b) Cyprian Kamil Norwid, Coś ty Atenom zrobił, Sokratesie… 

 

Ad. a) 

Józef Bem – 1794-1850; generał wojsk polskich, uczestnik kampanii napoleońskiej, powstania 

listopadowego i naczelny wódz powstania węgierskiego w okresie Wiosny Ludów 1848-1849. 

Po stłumieniu rewolucji przeszedł na islam i służył w armii Imperium Osmańskiego, w której 

dosłużył się stopnia generała tureckiej armii. Jest bohaterem Polski, Węgier i Turcji. 

rapsod – utwór poetycki pisany dla uczczenie wielkich rycerzy i wodzów, którzy polegli w 

walce, sławiący ich lub ważne wydarzenie, utrzymywany w podniosłym stylu 

Cyprian Norwid napisał utwór w 1851 roku, dla uczczenia pierwszej rocznicy śmierci generała 

J. Bema. Poeta podziwiał generała, uważał, że on był żołnierzem równie wspaniałym jak 

starożytni wodzowie. Inaczej niż jemu współcześni nie krytykował generała za zmianę 

wyznania. Widział w nim przede wszystkim wspaniałego bohatera i bojownika o wolność. 

Poetycka wizja odbiega od pogrzebu rzeczywistego, który odbył się zgodnie z zasadami 

generała religii, był bardzo skromny, bez wojskowych rytuałów. 

Ważnym tematem jest też rola wybitnych jednostek w historii narodów, pamięć o bohaterach, 

mit bohatera ocalającego naród. 

Link - https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/bema-pamieci-zalobny-rapsod.html 

Bohaterem utworu jest generał Józef Bem – patriota polski. Utwór wprowadza nas w poetyckie 

misterium pogrzebowe. Cały rapsod podzielony jest na dwie części: pierwsza to opis pogrzebu, 

druga zaś to jego ogólnoludzkie, ponadczasowe, filozoficzne przesłanie. Część pierwsza 

przedstawia opis pogrzebu skonstruowanego na wzór pochówków dawnych wodzów 

słowiańskich. Występują rycerskie rekwizyty – miecz, pancerz, koń, sokół, które nie pasują do 

wieku dziewiętnastego. Zatem owa stylizacja na pogrzeb rycerski cofa wizję pogrzebu Bema 

ku wcześniejszym wiekom. Zaprezentowany przez autora opis jest bardzo bogaty i dokładny, 

zatem nasze „przejście” do dawnych obyczajów pogrzebowych nie jest trudne. Stajemy się 

uczestnikami opisywanych zdarzeń. Widzimy panny żałobne, które zawodzą i idą z rękoma 

podniesionymi w górę, chłopców uderzających w tarcze, powiewającą chorągiew, płonące 

pochodnie. Pogrzebowy kondukt, w drodze na miejsce przeznaczenia, wchodzi w wąwóz. 

Jednak grób nie zatrzymał pochodu, stał się natomiast punktem zwrotnym, gdyż otworzył 

bramy przyszłości. Zanim jednak grób został przekroczony i pochód podążył dalej, w obrazie 

orszaku dokonała się zmiana. Na początku był on podmiotem narracji trzecioosobowej (idą, 

biją, wchodzą), potem zaś jest już to narracja pierwszoosobowa (zobaczym, powleczem). 

Pierwsza zamyka przeszłość, druga zaś otwiera przyszłość. Jest ona jednak kształtowana przez 

przeszłość: rumak zostaje przymuszony do skoku „starą ostrogą”, miasta zostają zbudzone ze 

snu stukotem „urn” grobowych. Można powiedzieć, że przyszłość wyrasta z dziedzictwa po 

Bemie. Zatem nie sam Bem jest bohaterem wiersza, tylko pamięć o nim tkwiąca w narodzie i 

pobudzająca go do czynu. 

https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/bema-pamieci-zalobny-rapsod.html


Wymowa utworu jest następująca: pochód przestaje być jedynie pogrzebem, a staje się 

marszem bojowników o wolność „zarażonych” wielkością generała. Prawdziwa idea nie 

umiera, tylko pobudza narody, których celem nie jest grób, tylko przyszłość – oto przesłanie 

płynące z wiersza Norwida. 

 

Jak pisze Marian Stala, „wiersz ten warto czytać z romantycznymi utworami pomyślanymi jako 

hołd dla żołnierza – bohatera, z Redutą Ordona, Śmiercią Pułkownika Mickiewicza, z 

wierszami Na sprowadzenie prochów Napoleona, Pogrzeb kapitana Meyznera i Sowiński w 

okopach Woli Słowackiego. Takie zestawienie z bliską tradycją pozwala docenić 

konsekwencję, z jaką Norwid wystylizował żałobną uroczystość ku czci generała Bema, 

pokazując ją jako niekończący się pochód w przyszłość, unaoczniający nieśmiertelność sławy 

generała i przyszłe zwycięstwo idei wolności, o którą walczył.” 

 

Zadanie proponowane 

Odtwórz opisany w wierszu pogrzeb: 

- wymień osoby biorące w nim udział; 

- wymień przedmioty, które maja ze sobą uczestnicy konduktu żałobnego; 

- zbadaj symboliczne znaczenie tych przedmiotów; wykorzystaj Słownik symboli i Słownik 

mitów i tradycji kultury Władysława Kopalińskiego. 

 

Ad. b)  

 

Wiersz Coś ty Atenom zrobił, Sokratesie… został napisany w styczniu1856 r., gdy do Francji 

przewieziono ciało Adama Mickiewicza i trwały jeszcze dyskusje, gdzie ma zostać ostatecznie 

pochowane. 

Głównym tematem wiersza są refleksje poety dotyczące pośmiertnych losów wielkich ludzi. 

 

Link - https://wolnelektury.pl/media/book/pdf/cos-ty-atenom-zrobil-sokratesie.pdf 

Wiersz ten pokazuje nie tyle sylwetki wielkich ludzi, ile mówi o ich „niewspółczesności”. Byli 

oni bowiem przez współczesnych niedocenieni. Swoimi myślami, utworami, sposobem bycia 

wykraczali poza czasy swej epoki, co stanowiło ich tragedię. Fakt, iż byli wyobcowani w 

społeczeństwie, potęgował ich wielkość w latach późniejszych. Utwór ten podzielić można 

zasadniczo na dwie części. W części pierwszej podmiot liryczny przypomina tragiczne losy 

wielkich postaci, które dopiero po swojej śmierci doczekały się uznania i sławy. Postacie te 

miały odwagę wystąpić z nowymi poglądami, dzięki czemu udało im się doprowadzić do 

wielkich, epokowych przełomów. Jednak nagrodą jaką za to otrzymali za życia były 

prześladowania i pogarda. Ich ciała nawet po śmierci nie zaznały spokoju. W kolejnych 

zwrotkach Norwid przywołuje postać Sokratesa (otrutego, a później uhonorowanego spiżowym 

posągiem), Dantego (wygnańca z rodzinnego miasta - Florencji, chowanego w kilku 

miejscach), Kolumba (którego prochy były kilkakrotnie przenoszone), Camoesa (którego grób 

został zniszczony przez trzęsienie ziemi), Kościuszkę (który miał dwa groby), Napoleona 

(zmarłego na wygnaniu) oraz Mickiewicza. Poeta podkreślał, że jeśli ktoś ma więcej niż jeden 

grób to tak, jakby nie miał żadnego. 

 

https://wolnelektury.pl/media/book/pdf/cos-ty-atenom-zrobil-sokratesie.pdf


Część druga utworu to skierowanie się podmiotu lirycznego ku zmarłemu poecie. Ironicznie 

przewiduje on, iż dopiero przyszłe pokolenia uznają zasługi i wielkość wieszcza: 

„A lać ci będą łzy potęgi drugiej 

Ci, co człowiekiem nie mogli Cię widzieć...” 

 

Śmierć Mickiewicza jest okazją do wypowiedzenia smutnej prawidłowości historycznej. 

Regułą jest, że wielcy, wybitni ludzie za życia są uznawani przez społeczeństwo za margines. 

Ich geniusz nie pasuje do czasów, w których przyszło im żyć. Dlatego ich nowatorstwo 

zrozumienie odnajduje dopiero po ich śmierci, kiedy to ludzie zaczynają ich doceniać, czego 

wyrazem może być stawianie im pomników. 

 

 

 


